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Wielkopolskie

Jedną z  pierwszych większych realizacji na 
początku mojej współpracy z MDP Licheń Stary 
(gm. Ślesin, pow. koniński) była zbiórka charyta-
tywna na rzecz schroniska dla bezdomnych zwie-
rząt. Młodzież sama zaproponowała akcję, a ja się 
z tego pomysłu bardzo ucieszyłam. Od razu zabra-
łam się do działania, zrobiłam listę zadań i  pomy-
ślałam, że dużo pracy przede mną. W kolejnych 
dniach z dużym zdziwieniem przyjmowałam infor-
macje o tym, że członkowie drużyny już coś zrobili 
i  wiele rzeczy jest załatwionych. Byłam zaskoczona 
ich aktywnością i  poziomem samodzielności. Nie 
podejrzewałam, że młodzi ludzie będą tak swobod-
nie radzić sobie z wieloma zadaniami, które niejed-
nokrotnie są wyzwaniem dla dorosłych. 

Więcej cierpliwości, mniej 
gorliwości

Kolejne miesiące pokazały mi, że zarówno ja, 
jak i   inni dorośli współpracujący z  MDP mamy 
trudności z  pozostawaniem w  cieniu i   byciem 
jedynie wsparciem dla młodych w realizacjach pro-
jektów. Mamy tendencje do przejmowania zadań, 
które wydają nam się zbyt trudne dla młodzieży, 
zamiast pomagać im je samodzielnie realizować. 
Czasami podyktowane jest to koniecznością przy-
spieszenia sprawy, bo z racji doświadczenia czy 
znajomości tematu jest nam łatwiej i  szybciej mło-
dzież wyręczyć, jednak takie postępowanie poku-
tuje. Konsekwencją nadgorliwości może być to, że 
następnym razem również sami będziemy musieli 
załatwić podobną sprawę, bo młodzież nie miała 
okazji nauczyć się tego lub czuje się zniechęcona, 
zakładając, że dorosły i  tak zrobi to lepiej. 

Nasza drużyna tak wiele razy mnie zasko-
czyła, że dziś już wiem, iż nie ma tematyki, z którą 
by sobie nie poradzili. Czasami potrzebują więcej 
czasu lub wsparcia, ale jestem pewna, że dadzą 
radę z  każdym zadaniem, które się przed nimi 
pojawi. Mnie pozostaje tylko pracować nad własną 
cierpliwością i  nadgorliwością! 

Aby zapalać innych, samemu 
trzeba płonąć

Opinie dotyczące młodzieży, która chce spę-
dzać czas przed ekranami komórek czy kompute-
rów, tylko częściowo są prawdziwe. To że młodym 
nie chce się czegoś zrobić lub nie wykazują entu-

zjazmu wobec jakiegoś pomysłu, nie musi ozna-
czać, że to z nimi jest coś nie tak. Istnieje spore 
prawdopodobieństwo, że sam pomysł nie jest dla 
nich atrakcyjny lub został źle przekazany. Jako 
dorośli chętniej włączamy się w projekty, które są 
dla nas ciekawe i  które warto realizować. Od mło-
dzieży oczekujemy, że porzucą portale społecz-
nościowe i  wirtualny kontakt z rówieśnikami tylko 
dlatego, że my coś uważamy za dobry pomysł. 
Trzeba go dobrze przedstawić, pokazać cele 
i   zakładane rezultaty. Gdy sam pomysłodawca 
nie jest przekonany i  zapalony do swojej propozy-
cji, to się nie uda. Dlatego tak ważne jest, jakie pole 
oddziaływania będziemy wokół siebie tworzyli. 

„Drużyno, jutro jedziemy na pokaz. Zbiórka o 9”. 
30 sekund później: „Monikaaaa, a  o  której jutro 
zbiórka?”. Wielokrotne powtarzanie tych samych 

treści i   wracające jak bumerang pytania to 
codzienność znana chyba każdemu opiekunowi 
MDP. Dopiero przy pracy z młodzieżą uświadomi-
łam sobie, że te same zachowania, niezwykle iry-
tujące mnie u dorosłych, od których oczekuję nale-
żytej uwagi, w przypadku młodzieży muszą zostać 
im wybaczone. Co oznacza dla mnie dużą lekcję 
pokory i  pohamowania niepotrzebnych emocji. 

Młodzież chłonie straż 
całą sobą

Sensem i  celem istnienia MDP jest krzewie-
nie u młodych ducha strażackiego, zarażanie ich 
pasją do straży. Gdy już złapią bakcyla, to prze-
padają dla znajomych, komputera i   innych roz-
rywek. Przybiegają na każdą syrenę, poświę-
cają weekendy, wakacje i  święta. Przygotowują 
i   robią pokazy ratowniczo-gaśnicze, organizują 
zbiórki, akcje edukacyjne, wspierają druhów OSP 
we wszystkich działaniach. Pomagają w przygo-
towaniu i  obsłudze Mistrzostw Polski Strażaków 
Ochotników w  Ratownictwie Wodnym i   Powo-
dziowym organizowanym przez Związek OSP RP 
czy wyjeżdżają na kilka dni, aby wesprzeć organi-
zacje zawodów, np. Firefighter Combat Challenge. 
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JAK OSIĄGNĄĆ SUKCES W PRACY Z MŁODZIEŻĄ
O tym, jak pozwolić na samodzielność członkom drużyny oraz o efektach tej metody pracy 

z młodzieżą, opowiada opiekunka MDP w Licheniu Starym Monika Koszewska.

Minęło półtora roku, od kiedy przyjęłam opiekę nad Młodzieżową Drużyną Pożarniczą 
w Licheniu Starym. Współpraca z młodzieżą to dla mnie nie tylko źródło osobistej satysfakcji, 

ale też duża lekcja, którą cały czas odrabiam. Kilkanaście miesięcy działań z MDP zweryfikowało 
wiele moich przekonań i  w tym czasie dużo się od młodzieży nauczyłam. 

Młodzież świetnie sobie radzi
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Młodzież zaangażowana jest we wszystkie 
większe imprezy, zjazdy ogólnopolskie i  działania 
innych organizacji pozarządowych w Licheniu. Sta-
wiają się zawsze, kiedy są potrzebni i  nie ma sytu-
acji, by zawiedli. Straż jest niezwykłym magnesem, 
który przyciąga i  pochłania ich bez reszty. Czerpią 
z niej garściami, oddając jej serce i  duszę. Są nie-
zwykli. Jednak nic nie dzieje się samo. To zaan-
gażowanie starszych druhów, poświęcanie czasu 
i  uwagi młodzieży daje fantastyczne owoce. 

Działalność z bonusami
Bycie członkiem MDP to okazja nie tylko do zako-

chania się w straży, ale również zdobywania kompe-
tencji i  umiejętności, których młodzi nie mają szansy 
nauczyć się w szkole czy w domu. W lutym tego 
roku organizowaliśmy rekrutację na nowych człon-
ków i  młodzież przygotowała dwuetapowy projekt, 
który dał nieoczekiwane rezultaty. Pierwszy etap 
składał się z  10-minutowej prezentacji z  działań 
MDP oraz pokazu sprzętu strażackiego dla uczniów 
szkoły podstawowej w  Licheniu. Drugi stanowiły 
dwudniowe „drzwi otwarte” w strażnicy podczas ferii 
zimowych. Członkowie drużyny przygotowali kilku-
godzinne zajęcia strażackie, zabawy, naukę pierw-
szej pomocy, musztry, budowanie linii gaśniczych 
i   wielu innych elementów. Byli na tyle skuteczni 
w tej autoprezentacji, że niemal wszystkie dzieciaki, 
które pojawiły się w naszej remizie, wstąpiły do MDP 
i  wzmocniły szeregi drużyny o ponad 30 osób. 

Realizacja tego przedsięwzięcia wymagała od 
młodzieży wielu przygotowań, planowania, podziału 
zadań, logistyki i   występowania przed blisko 200 
osobami. Myślenie projektowe, przygotowania do 
prezentacji, realizacja swoich pomysłów to umie-
jętności, które czasem ciężko zdobyć w domu czy 
w szkole. To kompetencje, które bardzo przydają się 
w dorosłym życiu i  pracy zawodowej. Dajemy mło-
dzieży przestrzeń do nauki, do zdobywania doświad-
czenia, pracy swoimi metodami i  swoim tempem. 

Giganci aktywności
Realizacja wszystkich działań, przy których dane 

mi było współpracować z  dziećmi i   młodzieżą 
z MDP Licheń Stary, to dla mnie powód do ogromnej 
satysfakcji. Jestem dumna z każdego z nich, który 
na miarę swojego wieku i  możliwości daje z siebie 
wszystko co najlepsze i  wykazuje niewiarygodny 
poziom profesjonalizmu, samodzielności i  skutecz-
ności. Ich potencjał jest olbrzymi. Tylko w 2017 roku 
przeprowadziliśmy 46 zbiórek, podczas których dru-
żyna rozwijała swoje umiejętności i   wiedzę stra-
żacką podczas wielu zajęć i  ćwiczeń. Jednak dzia-
łania MDP wykraczają poza cotygodniowe zebrania. 

Do najważniejszych aktywności w  minionych 
miesiącach zaliczyć należy: zwiedzanie Kaliskich 
Zakładów Przemysłu Terenowego KZPT, ćwicze-
nia w komorze dymowej w PSP JRG 2 w Koninie, 
4 kursy pierwszej pomocy, zwiedzenie wojskowej 
straży pożarnej w 33. Bazie Lotnictwa Transporto-

wego w  Powidzu, kursy sternika motorowodnego, 
które tylko w zeszłym roku ukończyło 6 osób. Młodzi 
chętnie wykonują pokazy akcji ratowniczo-gaśniczej 
i  ratownictwa wodnego, np. w Zespole Szkół Zawo-
dowych CKU w Koninie, podczas „Pikniku z Mamą 
i  Tatą”, prezentują pierwszą pomoc członkom Klubu 
HDK PCK „Strażak”, przy okazji zbiórki artykułów 
szkolnych dla potrzebujących dzieci, biorą udział 
w  obozie szkoleniowo-wypoczynkowym w  Karpa-
czu. To jest też zbiórka darów dla schroniska bezdom-
nych zwierząt, asysty honorowe podczas wydarzeń́ 
kościelnych, udział w obchodach Dnia Niepodległo-
ści 11 listopada. Pomagają także w organizacji Ogól-
nopolskiego Zjazdu Kół Gospodyń́ Wiejskich oraz 
VII Ogólnopolskiego Zlotu Chórów i  Orkiestr OSP, 
Mistrzostw Polski Strażaków Ochotników w Ratow-
nictwie Wodnym i  Powodziowym. Paniom z Koła 
Gospodyń́ Wiejskich w Licheniu Starym uporządko-
wali teren wokół ich siedziby oraz regularne koszą 
tam trawę. Nasza młodzież ma niemały udział 
w  przeprowadzeniu Otwartych Mistrzostw Klubów 
HDK PCK „Zabawy na plaży”, w  zabezpieczeniu 
Garmin Triathlon Iron Man w Ślesinie i  w przygoto-
waniach do „Dni Lichenia”. Zabezpieczali też spływ 
kajakowy na kanale Warta‒Gopło.

Licheńskiej młodzieży chce się działać, aż się 
palą do kolejnej akcji, do niczego nie trzeba ich 
długo namawiać. Zadaniem moim i  innych straża-
ków jest nie przeszkadzać im w tym, nie gasić ich 
zapału, służyć pomocą i  radą jak druh druhowi.

MONIKA KOSZEWSKA
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